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Wiadomości krajowe.
' Z  B e r l i n a ,  dn ia  j ą .  S tycznia.

J .  K . M ość X ią ź ę  K a r ó l  p rzyby ł 
z T y i iy .

tu

Dzisiejsza Q a z e  t a  R z ą d o w a  zam yka n a ­
s tępujący a r ty k u ł :  J .  K . M». X ią ź ę  Karól 
przebywszy  na swoich  sankach w podróży  do 
P e te rsb u rg a  w sobo tę  d, 9. w ieczorem  o godz .  
6tej wśród gęstej m gły  szczęśliwie wąwozy 
w Ś c h u n ie ,  za m iastem  T a u r o g g e n  w L itw ie  
Rossyjskiej,  w nioskow ał z tej okoliczności,  źe 
d ru g ie  sanki na tychm ias t  za n im  n ie  nad je­
ch a ły ,  źe n ieszczęście jakie je sp o tk a ło .  O b a ­
wa ta w ok ro p n y  sposób  zosta.ia po tw ie rdzoną , 
kiedy J ,  K. M. sanki ow e z m ostu  z rz u c o n e  
i obalone u jrzał na  lo d z ie ;  z wielką' tylko t ru ­
dnością w ydobyć m o ż n a  by ło  osoby pod  
n im i leżące, t. j. A d ju t a n t s ,  K ap itana  H r .  
Sch l ippenbach ,  doktora pu łkow ego  G rim m  
i lokaja H ra b ie g o .  P ie rw szy  był bez  ś ladu  
ży c ia ,  d rudzy  obadwaj m nie j  w ięcej u szko­
dzen i.  N a d a re m n e  były wszystkie usiłowania , 
aby życie H r .  S ch l ippenbach  ocalić. J .  K .M .  
kazał zw łoki jego z wojskowemi oznakam i h o ­
n o r u  w T y lźy  pocjhować i miał, sam  staranie o 
dobre  um ieszczen ie  innych  obydw óch  pacyen- 
tówy którzy m qźe  oca len i zostaną. J .  K , M ,

zasm ucającym  tym w ypadkiem  boleśn ie  w z r u ­
szony  postanow ił  podróży  swojej n ie  konty­
n u o w ać  dalej i p rzyby ł  tu  dzisiaj z ra n a  o g o ­
d z in ie  6. z p o w ro tem .

Z  d n i a  15.  S t y c z n i a .
N .  P an  raczył .u m ieszcz o n em u  przy_ Sekrę- 

taryacie M in is te ryum  S tanu  Radzcy N.adwor- 
n e m u ,  C o t t e l ,  R e d ak to ro w i Powszechne)  
Prusk ie j Gazety R z ą d o w e j ,  nadać p rzydom ek  
T a j n e g o  R adzcy  N a d w o rn e g o  i p a ten t  jego 
w łasn o rę cz n ie  podpisać.

f V W W W W W l V l i V *

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a ,

Z  P a r y ż a ,  dn ia  6. Stycznia.^ 
M e B s a g e r  pow iada : Dla u tw ierdzenia 

fania sp e k u lan tó w , zap ew n ian o  n a  giełdzie  
w czora jszej,  źe  Kom m issyą I z b y  D e p u to w a ­
n y c h ,  w yznaczona  d o  u ło ż en ia  adressu ,  wnie­
s ie ,  aby o b w ieszc zo n o ,  źe całkowicie  p rze ­
stają n a  t łó m a c z e n iu ,  zaw artem  w ostatniena 
poselstwie G en e ra ła  J a ck so n a ,  i źe Mimste- 
r y u m  z swej s trony g o to w em  będzie zapłacie 
zaraz 25 milionów wraz z zaległem^ prowizyu- 
m i ,  a A n g l i i  za ofiarowane pośrednictwo^ 
które teraz n ie po trzebnem  już b ęd z ie ,  po zię- 
kuje. N ie  wątpijny  is to tn ie ,  źe doktrynersk ie
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Mini s t e ryu m i większość Komra is syi ,  g  towe 
*ą godność F raocy i  i Izby przez rzadki p rze ­
puścić pytfcl; ale zapewne  w ciągu obraii  u # a  
ga ta nie  pozostanie bezsku teczną ,  źe Prezy­
dent  Jackson  jeszcze 6wego osta tniego nie wy 
rzeki  s ł o w a ,  i źe n o w e ,  f r an tuz k i ego  tylko 
pytania  dotyczące się poselstwo , po nadejściu 
oczek .wanyt l i  z Paryża r apo r t ów ,  Kongresso-  
wi przesłane będzie.  W ś r ó d  takiego po łoże ­
nia rzeczy może s ię  I zba  da p rzekonać ,  i e  
zan im zaspokojenie swoje i zap izes tame wy- 
n u i z y ,  honor  jej w y m ag a ,  aby się przekonała,  
ie  w d n iu  po  jej głosie nie pokaże się now e  
pose ls two,  ktoieby py ta n ie ,  j u ż  za zała twione 
poc zy tane ,  na n o w o  zawikłało.

K o n s t y t u c y o n i s t a  zawiera co na s tę p u j e : 
W  n iek tó rych pol i tycznych salonach wzna 
wiają z n o w u  m o w ę  o d o m n i e m a u e m  p o r ó ż ­
n ie n i u  w radzie Ministrów. N.erna w tern ani  
s tówka prawny i dziwi nas ,  jak lakowe (>ogło 
ski j e szcze na wiarę zasługiwać mogą.  P a n u ją  
m o ż e  n ie p o ro zu mi en ia  niejakie względem p e ­
wny ch  wyborow i sp rzy jania ;  ale pragnienie 
za tr zymania władzy przewyższa wszystko. R e ­
szta jest  przemijającą bur zą ,  która się wkrótce 
p rzed Izbami  rozbije.  Wreszc ie  w samym 
gabinec ie  panu je  największa j edno ść  wzg lędem 
tak nazwanego  sy s t em a iu , i ten aż dotąd za- 
a toniony systemat  występuje teraz na jaw,  
j e s t t o  nas tępne  wytęp ien ie  wszystkich przez 
t ewolueyą  lipcową u twie rdzonych  i z a pe w ni o­
n y c h  wolności .  Z  wolna powracają da w ne  
wyrazy jako p rzepowiedn ie  dawnyc h  rzeczy.  
Mężo wi e  restauracyi ,  z którymi przez 15 lat 
bój  zwodz i l i śmy ,  oblegają wszystkie przystępy 
do władzy;  missye zjawiają się znowu  na  z a ­
chodz ie  1 p o łu d n iu  F r a n c y i ; j awnie  powsta- 
wają przeciwko przemysłowi .  D u c h o w i e ń ­
stwo zanosi  skargi i swe modły z warunkami  
ł ą czy ;  oznaki przywiązania z l ewane bywają na 
t y c h ,  co w r. 1830. pouciekal i .  Two rzy  się 
p rawe c e n t r u m ,  podające już naprzód  jirawi- 
cę  ostatniej  prawej  st ronie.  Mini s te ryum zga 
dza się w tern,  że g romadz i  na około s i -bie  
nieprzyjaciół  i zbiegów rewolucyi  l ij icowej, 
i  bez  wątpienia do br ze  myślących ludzi  us y ­
p i a ,  którzy,  znużen i  gwałtami i p rzesadami  
lat  u p ł y m o n y r h j  nie dostrzegają,  że dla unik- 
n i en i  1 wyuzdari ia w o ln oś c i , bez  icjji wiedzy 
d o  pognębien ia  samej wolności  użyci  bywają.  
L e c z ,  p r awią ,  jeżeli się w gabinecie rnężo- 
y?ie zn a | du j ą ,  do  ktorychby s ę zwolennicy 
re s t au racy i ,  zbiegi t śandawskie ,  przyjaciele 
podwojr i ego głosu chę tn ie  przyłączyl i ,  czyhż 
aię w nim" i tacy me  znajdu ją  mężowie  , którzy 
rewolucyi  l i j icowej wszystko zawdzięczają,  
i  którzy p rzy jac io łom te j że ,  jeżeli n ie  mocną

p o d p o r ę ,  to p rzyna jmnie j  dosta ie rzną  dają 
r ękojmią?  A le  czyliż sobie nie- p r zypominamy,  
że  wtedy ,  gdy absolutyzm rządu cesarski,  go 
us t a l ono ,  lakie r ewolucy jnego  mi an ow ano  
Mini s t r a ,  dla zaspokojeń.a starych j irzyjaciół  
r ewolucy i?  Lec z  skoro zwycięskie s t ronnic two 
n iczego się więcej  m e  ob aw ia ło , ów M nisier,  
mający bronić  swych starych przyj . icioł ,  satn 
sietiie bronić m e  m ó g ł ,  1 upadł  wśród t i iena-  ✓ 
wtści ty ch ,  k ió rym się chciał p i zysłuźyć . p o ­
gardy tych ,  kiorycli ocalić nie mogł .  Ale n a ­
uka doświadczenia nie p o m o ż e  byna jmnie j  
o toczonym z ł ud zen iami  wła.lzy.  Historya na- 
w t t  dziejo jnsarzom za na uk ę  me  s łuży ,  i j e­
żeli się coźkolwiek wśiod naszych d om ow ych  
nie6iiask dob i tnie okazu je ,  to to zais t e,  źe 
m ę ż o w i e ,  którzy eią na jwięie j  przyłożyli  do 
zrobienia  r ewolucy i ,  takową także na j t . p i e j  
zniweczyć potiafią.

Dziennik jiraw obejmuje  różne postanowie ­
nia królewskie.  J e d n o  z n ic h ,  wydane dnia 
10. (-irudnia,  zmniej sza l iczbę koinj ianu fizy- 
herow weteranów z 23 na lb i tworzy 4 k o m ­
panie jazdy we te ranów.  Oficerowie tycii k o m ­
panii  nie będą  mieć k o n i ;  trzeba więc wnosić 
źe 1 żo łnierze  mieć ich n ie  będą.  Mini s t er  
wojny przepisze m u n d u r .  Drugie  po s t a no ­
wienie dozwala Ministrowi wojny na budże t  
rotiu xb35 dodatku 5 637,000 franków na fu ­
raże i nadzwyczajne  wydatki .  W  ilości tej 
mieści się 663,000,  na nadzwycza jne załogi 
w L u g d u n ie  i w po ł udn iowe j  F ra n cy i ;
906.000 fr na za łogę w Ankorne ;  1,450,000 fr. 
na korj ius obserwacyjny |>rzy P i r e n e a c h ;
240.000 franków na wsjiarcie chole rycznych 
i 763 00 0  fr. na wyprawę  do Mascara.

Wszyscy mini st rowie zapisali się na składkę 
ce lem wystawienia pomn ika  Marszalkowi 
Mor ti .  r.

J e d en  z dzienników oppokycy jnyeh twier­
dzi ,  iż zasady pośrednictwa u m ó w io n e go  
w L o n d y n ie  między L o rd  m Palmers ton,  H ra ­
bią Sebasiiam i sj i rawującym interesa p ó ł n o c n o ­
amerykańsk ie ,  6ą nas tępujące:  Po se ł  angielski 
w Wa sh i ng to n  ma oświadczyć Genera łowi  
Jackson ,  iż poselstwem z roku 1334 zagrozi ł  
F ra nc y i ,  i dla tego winien dać deklaracyą h o ­
n o r o w ą ,  do której gdy się zobowiąże ,  Ang l i a  
wyjedna zajiłaię 25 mi l ionów przed owern zz- 
dosvć uczy n ie n ie m,  a tym sposobem h o n o r  o* 
bydwoch  krajów będzie ócalonym.

J o u r n a l  d e  P a r i s  do nos i ,  i i  okręt  wo­
je n n y  j)oj)łynął do  Wa sh in g t on  z ofiarowa­
n ie m  pośrednictwa Angl i i  w sporach między  
Fr a nc y ą  i Z je d no cz o ne m i  krajami pó łnoc ne j  
Ameryk i ,

T e n ż e  dzienn ik  pisze: „ N i e k t ó r e  dzień-
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niki  t w i e r d z ą ,  H  r»ą«I dla tego tylko nad a ł  do -  
Stoiność paroską Gen era łowi  H a n s j i e . ż e  rząd 
hiszpański  zaszczyci ł  go wielką wstęgą o r d t r u  
Karola i 'V.  L e cz  o d d a w n a  już pr zyrzeczono  
ie dostojność  Ge nera łowi  Har ispe  za j e g o d  u- 
gie . św ietne  us ług . ,  i obrano do  l ego  chw i l ą  
kiedy mi an owa ni e  jego nacze lnym D o w o d z c ą  
dywizy i  wojskowej czyn.łi> n i e p o d o b n e m  , aby 
z n o w u  został obrany deputowanym."

Z d 3 je s i ą,  i i  stracenie skazanego na śmierć  
Lacena ire  będzie  w s trzymanem ;  miał bowiem  
skłonić  się d o  ważnych z e z n a ń .  Słychac ,  IZ 
byt częścią g ł ó w n y m  sprawcą,  częśc ią uczes tni ­
kiem 16 morderstw.  Ą vr i l  miał  podać prośbą  
do  Króla o u łaskawienie .

( T e m p s )  —  N ie  Genera l  Sebas l i an i ,  l ecz  
Marszalek Gerard będz i e  Kancl erzem legi i  
hon orow ej .  Pierwszy ma otrzymać bu ławą  
marszałkowską-

W  obrąbie  12 mil  ( f ra nc u z  )  o k o ło  tutej­
szej stolicy ma być wys tawiona  peuna^ liczba 
koszar,  aby znaczne  wojsko m og ło  stac około  
Paryża,  j< ź i iby tego oko l i cznośc i  wymagały.

List  z Brest  pod dn iem ag. z. m.  wy r aż a : 
„ U z b r o jo n e  tu ok ią ty  „Jupiter" i „ T e r p s i c h o ­
r e ,  “  są przysposobione do  wyjścia pod żagle .  
W  tym tygodniu spodziewają s ię przybycia  
I .óoo no w o  - zaciągt i ionycl i  żołni erzy  mo r ­
skich.  Zresz tą ,  uzbrajania w naszym porcie  
powoli  osrają.“

Listy prywatne z  A lg i eru  d o n o sz ą ,  iz A b ­
del  Kader przed u s tąpi en iem z Mascara  
chciał  sią poddać ,  lecz pod lakierni warunka­
m i ,  których Marszalek Clauzel  nie  m ó g ł  
przyjąć. VV odwrocie  z  Mascara do Mostaga-  
n e m ,  X iążę  Or leans  oddal iwszy sią od ar­
mii  w towarzystwie kilku o f i c erów,  został  
napadnięty przez  Ara bów  i tylko sp i e szne  
nadejście  oddziału Z u a n o w  ocal i ło  go  od n i e ­
bezp ieczeństwa.

Baron Pasquier m a s ię lepiej.

Z  d n i a  7. S t y c z n i a .
Dzis iaj  t oczy ły  sią w Izbi e D ep u to w a n y ch  

obrady nad projektem do adressu.  ( M o w ą  
X i ę o a  Brogl ie wzg lądem n a r o d o w o ś c i  P o ­
l a k ó w ,  o której już  ws pomnie l i śmy  , u m i e ­
ścimy w p iśmie  naszem w całości  w jutrzej­
s zym numerze.  )

P i smo  z Oranu z d. 18. Grudnia zamyka co  
następuje :  „ A b d e l  Kader,  który za zb l i ż en i em  
Sią wojsk naszych schroni ł  sią był  w gory,  
powroc i ł  do  Maskary; wojsko jego jeszcze l i ­
c z y  do 12,000 żołnierza.  T u  w Oran ie  w ie l ­
k i e  c z yn ią  przygo towan ia  do  wyprawy  do

T r e m e z e n u ,  gdzie Marszałek Clauze l  j ednego  
nam przyjaźnego  Beja ch ce  przywrócić .  W o j -  
ska do miasta l ego  pr zez na czo ne  wyruszy ły  
i u i  zap ew ne  w tei chwil i  z  M os i ą g a n e m u .  
Bey lbrahim ma jednak z Arabami  swęmi  tam 
pozostać.  W e d l e  pogłoski  postanowi ł  A b d e ł  
kade r  sprzeciwiać  sią p och od ow i  wojsk na- 
R/vch do Tr em e ze n ."
6 'z Bajonne  piszą z d. 3. m.  b . : „ D y w i z j o n
Karohstowski pod wodzą  Sagast ibelzy z a j ą ł  
o n  e g  da j  G u e t a r y ą  po cofni ęc iu sią za łog i  
do twierdzy ; artylerya Karol .stow panuje  o b e ­
cnie  nad wnijścietn do portu.  Twierdza  z u ­
pełni e odłączona z przyczyny  braku ży w n oś c i  
będzi e  musiała zap ew ne  wkrótce sią poddać,  
chyba że znami enn a  potęga  jej przybędz ie  na  
odsi- c z ,  c ze go  sią wszelako sp od / i ew ac  n i e  
mo żn a .  K r y t y m . w i e  b ow iem  koncentruję  
się pod Pamp* t o n ą , g d z i e ,  jak s i ę  zdaje,  
Cordova swoją  g łó w n ą  kwaterą założy w c* lu  
zapobieżeń  a wkroczen iu  n o w eg o  d y w iz y o n a  
Karol istow do A r a g o n u  1 Kataloni i .  W o js ka  
do tej wyprawy pr z ez n ac zo n e ,  mają dzisiaj  
wyruszyć  w po l e ;  czy  zamiaru sw e go  do pn ą ,
czas ( . okaże .“  ,

S to sownie  do  l istów prywatnych z Madrytu  
z d. 28.  z- m . , przybyła tam małżonka G u b er ­
natora Kt ienki ,  uchodząc przed korpusem Ka-  
rol i stowskim Serradura , który w 4500 p i ec ho ty ,  
i 400  koni miastu t emu ( K u e n c e )  zagrażał .  
Gwardyą  narodową w S ig u tn za  rozbrojono  
p o d o b n o ,  po n ieważ  za zb l i żan iem się korpusu  
tego  wołała:  „ N i e c h  żyje Don Carlos.

Z  d n 1 a 8- S t y c z n i a .
Prezes  I zby  D e pu to w an yc h  odczyta ł  na dzi ­

s iejszym pos i edzen iu  projekt do adressu.  
T c h n ie  o n  d u ch em  jedności  1 uczuc iami  
uwie lbi enia  dla Mo na rch y ,  którego mądrym  
us i ł ow an iom Francya pomyś lność  swoją za ­
wdz ięcza.  Q  narodowośc i  Polakow nie  ma  
w z m ia n k i ,  czytamy tylko następujący i ra ze s :  
„ N a s z  ścisły związek z W .  Brytanią n o w ą  
rękojmią dla trwałości  pokoju;  zabezpiecz#  
i s tnienie  i dotrzymanie  praw przez trakta y 
uśw ęcon ych  — przez, traktaty,  na wy onan  
których równowaga  mocarstw europejskich po- 
l e g a . “ —  W  poniedz iałek dnia 11. akt teU 
powtórnie  wz.ę iy  b ę d z i e  jiod rozbinr,  —  W c z o  
raj salony Prezesa  Izby D ep u to w a n yc h  po ra* 
pierwszy był y .otwaite.  Towarzystwo by ło  
nadzwyczaj  l i czne.  G ł ó w n y m  przedmiotem  
rozmow  był y bliskie dyskussye nad adressern,  
W e d l e  pogłoski  cz łonkowie  lewej strony wnio-  
są powtorme  o um ieszczen i e  paragrafu na 
rzyść narodowości  polskiej.

M e m o r  i,a I b o r d e l a i s  pi«*e 5 Z .abolewa-  
nie m don ie ść  m u s im y ,  ż e  Karolisci  inta
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G u e t a r y ą  z d ob y l i ,  G u e t a r y a  p o r t e m  m o r s k i m  p r z y z n a n y  zost a ł a  d o r o c z n a  K ró l ew ska  n a g r o -  
ma j ący tn  wie lk i e z n a c z e n i e , t uź to  p o d  vyzglt}- da .  P .  B a r r ó w  wyraz i ł  p r z y t em  d o m y s ł ,  i i  
d e m  b e z p i e c z e ń s t w a ,  z którern  t am  ż y w n o ś c i  l ąd i  w i d z i an y  p r z ez  K a p i t a n a  Back ku p o l u -  

z ag ran i cy  dost ać  m o ż n a ,  już to  p o n i e w a ż  d n i o w i ,  je et b r z e g i e m  • p ó ł n o c n e j  A m e r y k i ,  i 
o b e c n i e  San  Sebas t i an  ż a d n y c h  związkowi  £e tym. s p o s o b e m  m o ż n a  n i e  t racić jeszcze n a -  
z  B i l ba o  l ą d e m  u t r zy m y w ać  n i e  m o ż e .  N ie -  dz ie i  o d k r y c i a  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i e j  d rog i  n a  
c z y n n o ś ć  C o rd o v y  wśród  o b e c n y c h  oko l i czno -  O c t a n  S p o k o jn y .  Kap i t an  Back,  —  doda j e  
ści i s t o tn i e  dla nas  wszys tki ch  za gad ką .  P .  B a r r o w  —  tak był  bl izki tn śm ie r c i  z g ło du ,

P i s m o  z St, S eb as t i an u  g ł o s i ,  ż e  G e n e r a ł  j£ z m u s z o n y  j uż  był  jeść swo je  o b u w i e ;  a tol i ,
Karo l i s t owsk i  E g u j a  z 10 ba t a l i on am i  n a p r z e ­
c iw B ilbao wyruszy ł .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  5. Styczn ia .  

T i m e s  zac z yn a  o b e c n i e ,  w mic-jsce s i ania  
n i e z g o d y  w  o b o z i e  m i n i s t e r y a l n y m , więcej  dą.  
żyć  d o  p r z y w r ó c e n i a  zg o d y  m i ę d z y  T o r y s a m i ,  
i na  to s zcze gó ln i e j  nac i e r a ,  a że b y  s i ę  w p rzy .  
zw o i ty tn  czas i e n a  swo ich  p a r l a m e n t a rn y c h  
m i e j s ca c h  stawil i .  W y r z e k a  o n a ,  ź e  r o zp i e ­
s z cz en i  p o w ie rn i c y  t y t u ło we j  i d ob r a  p o s i a da ­
jącej  a ry s tok racy i  w p r ze sz ły m rok u  S i r R .  Pe e -  
l a  w tej  m ie r z e  h a n i e b n i e  z a w ied l i ,  i tern s ię 
p o c i e s z a ,  ź e  Sir  R .  P e e l  m o ż e  s ię b ez  K o n -  
s e r w a t y w ó w  obe j ś ć ,  l ecz  ci be z  n i e g o  n ic  do -  
k 3 zać n i e  m o g ą .

W  L l o y d s  w S o b o t ę  w ie c z o re m  zrob i -  
}a n i e j aki e  w ra ż e n i e  u d z i e l o n a  z l i stu A -  
g en t a  L l o y d s k i e g o  w G e n u i  d n i a  24. G r u d n i a  
w i a d o m o ś ć ,  że  f l ota  s a rd yńs ka ,  o  u z b r o j e n i u  
k tór e j  tyle r o z p r a w i a n o ,  d n i e m  p i e rw  p o d  r o z ­
k azami  K o n t r a d m i r a ł a  C h e v a l i e r  L .  Se r r y  i s t o ­
t n i e  o d p ł y n ę ł a , lecz na  takie mie j s ce  p r z e z n a ­
cz en i a  , o  którern  pub l i c zno ść  na jm n ie j s ze j  
w ia d o m o ś c i  za s i ęgnąć  n i e  mog ła .  F l o i a  skła­
da ł a  s ię z 2 ok rę t ó w  o 60 d z i a ł a c h , j e d n eg o  
o  46 i d w ó c h  mn ie j s z yc h  o 20 i 14 dz i a ł ach .  
F r e g a t a  o  58 d z i a ł a c h ,  z A d m i r a ł e m  d e  G e -  
n e y s  n a  p o k ł a d z i e ,  p r zy by ł a  z n o w u  dn ia  24. 
G r u d n i a  z  S a rd yn i i  d o  G e n u i ,  ale i to n i e p e ­
w n o ,  jakie  w ia d om oś c i  z s o b ą  p r z yw o z i .  R ó ­
w n o c z e ś n i e  z tą w ia d o m o ś c i ą  z a jm o w a ło  ta­
kże  po l i t yków d o n i e s i e n i e  w  D e v o n p o r t  
T e l e g r a p h ,  na  m o c y  k tó r e go  w D e v o n p o r t  
n a  rozkaz  admi ra l i cyi  ang ie l ski e j  z n o w u  t rzy 
o k r ę t y  l i n iow e  i j e d n ę  f r ega t ę  do  p o r t u  s p r o ­
w a d z o n o ,  aby je tak u z b r o i ć ,  i żby w r az i e  p o ­
t r z eb y  za raz  n a  s t op ie  w o je n n e j  s t anąć  m o g ł y .  
N i e d a w n o  t e m u  u c z y n i o n o  to s a m o  z  4. l i n io -  
w e m i  o k r ę t a m i ,  z  k tó r ych  j e d e n  104 dz ia ł  o-  
b e j m u j e ,  tak źe  zóa c zn a  si ła wkró tce  u zb ro ­
j o n a  bę dz i e  i  w raz i e po t r zeb y  p o d  żag l e  w y ­
ru szy .

N a  p o s i e d z e n i u  Kr ó l e w sk i e g o  jeografi -  
c z n e g o  t ow arz ys tw a  S ir  J o h n  B a r r ow  o-  
z n a j r n i ł ,  iż K a p i t a n o w i  B a c k , za o s t a tn i e  j e ­
g o  o dk ry c i a ,  do  k tó rych  po l i c zą  s i ę  n o w a  w ie l ­
ka t z ek a  ż d ru g i e j  s t r o n y  j e z i o r a  N ie w o ln ik ó w ,

p o m i m o  p o n i e s io n y ch  c i e r p i e ń  , o ś w iad czy ł  s i ę  i
z n o w u  z chę c i ą  po śp i e sz en i a  na  r a tu ne k  z i o m ­
ków s w o i c h ,  k tó r zy  w l i czbie  600  zostal i  n i e ­
d a w n o - n a  b r z e ga c h  G ro n l a n d y i  i od am i  z a m ­
k n i ę c i ,  a n a  k tó rych  o s w o b o d z e n i e  g o tu j e  się 
w ła ś n i e  w y p ra w a .  —  N a s t ę p n i e  K ap i t a n  M o -  
c o n o c h i e  od cz y t a ł  zd an i e  sp r a w y  z p o d ró ż y  
P o r u c z n i k a  G e r a r d a  S m y t h e  d o  A n d ó w  i po  
r zec e  A m a z o n e k ,  z aw ie r a j ące  s z cz eg ó ło w y  o- 
pis p o w i e r z c h n i  k r a j u ,  t udz i eż  ch a r ak t e ru  i o- 
bycza jów  t am ecz nyc h  m ie sz ka ń có w .  M i ę d z y  
i n n e t n i  s z c z e g ó ł a m i  daje  s ię widz ieć  iż p r z e ­
s z ło  20 r zek  sp ł a w n y c h  wpada  do  rzek i  A m a ­
z o n e k ;  ź e  z n a c z n a  ich  l i c zb a ,  p r zy  u jś c iu  
swojem-,  m a  o k o ł o  2 mi l  ang ie l sk i ch  s z e r ok o ­
śc i ,  i że  j e d na  z  tych rzek  d a n n i c z y c h  łączy 
się z r zeką  la P l a t a .  P .  S m y t h e  p r ze b i e g ł  c a ­
ł ą  ni< z m i e r z o n ą  r ó w n i n ę  la P a m p a  del  Sac r a -  
m e n t o s ,  k tórą  p r z e r z y n a  m n ó s tw o  r z e k ,  o c i e ­
n i o n y c h  n i e z m ie r n e j  wysokośc i  lasami .  K l im a  
t a m e c z n e  na jw ięce j  zbl iża s ię d o  k l ima tu  w y ­
spy  M a d e i r a .  Z i e m i a  obf i tu j e w e  wszys tkie  
g a tu n k i  z w ie r z ą t  i p ł o d ó w  ro ś l i n nyc h .  D z i e ­
s i ęć  r oz l i c zn y ch  p o k o l e ń  k r a j o w c ó w ,  k tó r y ch  
P o r u c z n i k  S m y t h e  w idz i a ł ,  w yb i t n i e  r ó ż n i ą  
s :ę  o d  op i só w  in n y c h  p o d r ó ż n y c h .  Mi s syo -  
na r z  nazw i sk i em Fe rn a^ id e z  d e  Sasa dał  m u  
do k ł adny  opi s  c a ł e g o  tego  k r a ju ,  k tóry  wk ró t ce  
w j ę z yk u  angi e l sk im  z d r u k u  wy jdz i e .

L i s t  z  S y d n e y ,  d a to w a n y  23.  C z e r w c a ,  za­
w ie r a  na s t ępu j ąc e  s z cze gó ły  p o d r ó ż y  o k r ę t u  
„ H i a c i n ł h e . “  „ O d p ł y n ę l i ś m y  z tąd  z  Rz ądc ą ,  
w ce lu  za ło ż e n i a  n o w e j  o s ady  w  T w o f o l d  
Bay.  —- D .  17. K w i e t n i a ,  p r zybyw szy  na  mi e j ­
s c e ,  zn a l eź l i śmy  ju ż  t am p i ęc iu  ang l i ków,  któ­
r y m  ba rdzo  d o b rz e  s ię p o w o d z i ;  posiadają  on i  
800 sz tuk b y d ł a ,  p rócz  m n ó s t w a  o w ie c  i n i e ­
rog ac i zn y .  Of f i c e rowie  nasi  ot rzymal i  o d  n i ch  
w  d a r ze  5 c e n t n a r ó w  kartofl i  i 6  o w i e c ,  o sada  
zaś  o k rę t o w a  k a r m n e g o  w o łu .  D n ,  23.  t. m.  
o d p ł y n ę l i ś m y  do  N o w e j  Z e l a n d y i ,  a z t a m tą d  
d o  O tah i t i .  K r ó l o w a  t a m e c z n a  od w ie d z i ł a  
n a sz  o k r ę t  i zo st a ł a  na  o b i e dz i e  u  K ap i t ana ,  
Po w i t a l i ś m y  j ą  2.1 w ys t r za ł e m  z dz i a ł ;  po 
s k o ń c z o n y m  zaś ob i edz i e  Ka p i t a n  o f i a rowa ł  
jej w d a r z e  kilka 6 uk i e ń ,  k tór e  J .  K,  M.  z naj- 
w ię k sz e m  u k o n t e n t o w a n i e m  p rz y j ę ł a ,  m a j ąc  
i c h  wie lką  po t r zebę .  J e s t  t o  kob ie t a  m o c n e g o
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składu ciała; mówi  i r ec o  po angielsku.  Missy-
onac z t  m ielki wpły w nad nią mają.  I s tn ie j ą­
ce w jej państwie prawa wstrzeimęźl iwości  rak 
są B i u r o w e ,  i i  wp rowadzan ie  wszelkich t r u n ­
ków jest za b ro n i on e ,  i nawe t  osiedli tarri e u ­
ropejczycy,  p rzekonan i  o użycie jakiekolw.ek 
gorącego nap o j u ,  bez  wzg lądu  na to Czy zo­
stał; t rzeźwymi czy n i e ,  ulegają winie p ie n ię ­
żnej  40 do l l a rów,  która dzieli  się pomiędzy  
K ró l ow ę  a Misayonarźy.  Niem ogący  uiscic 
się z niej  dla ubós twa ,  brany bywa do robót  
na  traktach pub l i c zny ch ,  na 3 do 4 miesięcy,  
Kro lowa  obdarzyła  obficie okrętową naszę  o- 
sadę zapasami  rozmaitej  żywności.  D n i a  6. 
Maja odp łynę l . śmy  z tamtąd do l o n g a t a b o o ,  
gdzieśmy dnia 25. t. m.  przybyli .  Krajowcy 
mnie j  są oświeceni  od  mieszkańców O ta h i t t ,  1 
chodzą  prawie bez żadnej  odzieży.  Kroi ,  
przybywszy Tia okręt  nasz,  jadł podobnież,  o- 
biad z Kap i t anem;  P od dan i  j e go  są wysok ie­
go wzros tu i odznacza ją  się szczegó lną .ocięża­
łością.  Posiadają mnós two  d o m o w e g o  ptastwa 
i n ierogacizny.  W o j e n n e  ich statki^ mają 
p rzeszło 100 stóp długości  i mogą  mieście do 
300 ludzi .  Odebral i śmy  tam wiadomość iż 
F ege jczykowie  zniszczyli  j eden bryg francuzki;  
czując atoli znaczny brak w zapasach żywno ­
ści musiel i śmy wrócić do S ydne j ,  dokąd  szczę­
śliwie d.  18. Czerwca p rzyby l i śmy."

Jes t  więcej  jak p e w n a ,  źe okok whigow 1 
torysów,  wzrosło w Angl i i  t rzecie st ronnictwo:  
radykalistów. A b y  m u  stawić o p ó r ,  nie byli­
by whigowie od t ego,  iżby weszli w układy 
z L or de m  Stanley i j ego przyjaciółmi.  W i a  
d o t n o ,  że Lord ten wystąpi! z min i s t e ryum z 
po w o d u  us tawy:  i i  p r ze wy ik a  dochodów k o ­
ścioła p rotes t anckiego w l r landyi  będzie m o ­
g ła  być użyta na cele n a u k o w e ,  bez względu 
n a  wyznanie .  T a  to j -st  u st awa,  którą tóry- 
sowie nazywają b i lem przywłaszczenia ,  bi lem 
Jupiestw ( * ) .  T e r a z  s łychać ,  iż mini s t eryum 
by łoby  gotowe dać p rze rzeczen ie ,  i e  p o m im o 
s łużącego  sobie  p rawa ,  nie  zrobi  na teraz u- 
żytku z tej u s t a wy;  i tern to p rzyrze cze n ie m 
ma  być nak łon iony  L o r d  Sianley do p o ł ąc ze ­
nia się z Ministrami .  Wsze lako  t r u d n o ,  aby 
min i s t e ryum w zm oc n io ne  tak przez umia rko ­
wanyc h  torysów,  dop ię ło  celu pożądanego.

X i ą i ę  Sussex przychyli ł  s ię do usilnej p roś ­
by członków królewskiego towarzys twa,  aby 
z n o w u  na rok nas tępny  był obrany Prezesem 
tegoż towarzystwa,  lubo  chorując ciągle na  
o c z y ,  nie będz ie  móg ł  p r zewodniczyć  na jego 
zg romadzen iach .

■i' )  T orysow ie zarzucają  wbigom  . i i  b il ten m a n a  celu 
ogołacać pom ału kościo ł p ro testanck i z fnnduśzów  ję. 
go i obracać je na  szkoły i kościoły rzym sko-katolickie

Xiężna K e n t  i Xiężnic2ka W ik lo r ya ,  będące  
w czeratwein z d r o w iu ,  postanowi ły  jeszcze 
kilka miesięcy bawić w Ramsgate.

Ofice rom i u rzę dn iko m przy wydzia le  ar- 
ty Ile ryś za b r on io no  wpły wu  przy nowy ch  w y ­
borach municypa lnych.

P o d łu g  og łoszonego  p rzez  r ząd wykazu,  
op ła ta  akcyzy i cła w Wielkiej  Brytanii  w y n o ­
siła 1817. roku  32,801,476 funtów sz ter l ingów,  
a 1834- roku 36,086,459 funt .  szterl .  P ow ię k­
szen ie  to zas ługu je  tern bardziej  na u w a g ę ,  iż 
po wojnie 18 i 5. znies iono lub  z m ni e j sz on o  
wkrótce opłaty ce lne ,  jako to :  od sol i ,  piwa,  
myd lą ,  węgli  k a m i e n n y c h , kawy,  w in a ,  c u ­
k r u ,  ty tu n i u ,  j edwabiu i t, d. Z m n ie j s z en ie  
to rachować mo ż n a  na  12 mi l ionów funt .  szt. 
Powiększenie  więc dochod ów  przypisać na le­
ży powiększonej  ludności .

Okrę t  „ S u l p h u r ,  na którym Kapi t an,  Bee-  
chey p rzedsiębierze  no w ą  podróż  ce lem czy­
n ienia  od kryć ,  wyp łyną ł  wraz z sz on ere m 
„S w al l ow "  na Wie lk i  Ocean .

N i e m c y .
Z  D r e z n a ,  dn.  5. Stycznia.

Xiężna  A m a l ia  A u g u s t a ,  ma łżonka  Xięcia 
Saskiego,  3ana, powiła  przeszłej  nocy córkę.

Bawiący tu A ng l i c y  obchodzi l i  także u r o ­
czyście 80tą roczn icę  u rodz in  Króla naszego,  
d am erc  uczty i o świecen iem swych dornow.  
Na ucztę  zebrało się 3 0  A n g l i k ó w ;  Kapi t an 
Cox został  ob rany  Pre ze sem  ( C h a i r m a n )  
a Kapi tan Ke i th br id ge , V ic e -P rez ese m.  P ie r ­
wszy toast wzn iesiony  był  na cześć Króla Sa­
skiego,  przyczern Prezes miał  krótką p rze­
m o w ę ,  i w iiiej o świadczył :  „P r zy  u roczys to­
ści dnia tego p r zy po mn ić  sobie winniśmy;  
iż część krwi saskiej płynie vr żyłach naszych,  
źe Sasom winn iśmy pierwsze fo rmy instytu-  
cyj naszych i źe Wielki  A l f r e d ,  E d w a r d o w i e  
i  inni  Ang losa xoń scy  Kró lowie rządzili  nami  
przez dwa w i e k i , aż do  czasu zdobyc ia  Angl i i  
przez Wi lhe lm a  No r rnanna . "

A  u s 1 r y a.
Z e  L w o w a ,  dn ia  30. Grudn ia .

(Gaz.  Vossa . )  —  W  okolicach miasta n a ­
szego  zachodzą od -niejakiego czasu częste 
p rzyaresztowania osób o n i e p ra w n e  poli tyczne 
zabiegi  pode j rzanych.

T  u r c y a.
Z  S m y r n y ,  dn ia  6. Grudnia .  _ _ 

W i a d o m o ś c i  z Bairut  ciągle przedstawiają 
smut ny  obraz  s tanu  Syryi .  Ib rah im Basza, 
który po wypadkach w L i b a n o n i e ,  w skutku 
których nastąpić miało rozbrojenie Druzów,  
udać się miał  do E g i p t u ,  z m i e n i ł  swój plan,  
dowiedziawszy  s ię ,  iż większa częsc D ru z o w  
ukryła się w górach  i z t amtąd ukazpje się



W g r o ź n e j  pos t awie .  Sa mi  B e j ,  na jw ięks zy  
pou fn ik  M e h m e d a  A lf  g o ,  wys ł any  z p o l e c e ­
n i a m i  do  I b r ah m ia  Baszy , p ro w adz i ł  i n t ryg i  
swo je  z X ię c i e m  D r u z ó w ,  i zda je  s i ę ,  iż t ym 
s p o s o b e m  u d a ło  m u  się nar e szc i e  r ozw iązać  
py t an i e  z Druz a rn i  p r zez  zd rad ę ,  P o w s t a n i e  
b o w i e m  na L i b a n o m e  z r o b i o n e  p r z ez  D r u z ó w  
k tó r zy  s ię w g o ry  s ch r o n i l i ,  i w sp i e r a n e  p r z t z  
w i a r o ł o m n e g o  E m i r a  Be sch i r ,  n ie  uda ło  się 
i gp r ę i y s t e m i  ś r o dk am i  I h r a h i m a  Baszy zos t ało 
p r z y t ł u m  o n e ,  W  skutku  t ych  w y p a d k ó w ^  
I b r a h i m  Basza  w da r ł  s i ę  w g o r y ,  i o p a n o w a ł  
z a m e k ,  a na w e t  s a m e g o  E m i r a  Besch i r  z abra ł  
w n i ewo lą .  S y n o w i e  j ego  szczę ś l iwie  u m kn ę l i .  
N a s t ę p n i e  I b r a h i i n  B as / a  kazał  uc i ąć  g łowy  
n a j z n a k o m i t s z y m  r o z b r o j o n y m  nac ze ln ikom 
D r u z ó w ,  j o s a d / i ł  wo j sk i em wszystkie  wąwozy  
Ł i b a n o n u ,  dla z ab ez p i e cz en i a  się od  n a p a d u  
zb i e g ł y c h  D r u z ó w .  P o w s t a n i e  to  u ł o ż o n e  
b y ł o  p r z e z  s a m e g o  I b r a h i m a  Baszę i Sami  
Be ja .

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  Stan zd ro w ia  w tu t e j s zym 

d e p a r t a m e n c i e  by ł  w o s t a t n i m  czas ie  w ogo l ę  
n i e ba r d zo  zaspakaj a j ący,  i wsz ędz i e  częs to,  rr e 
k i edy  ba rdz o  nag l e  nas t ająca  z m ia na  p o w i e ­
t r za  poc i ąga ł a  za sobą  za p a l e n i a ,  ch o ro b y  ru 
ma tycz r i e  i l i c zne  g a s t r y cz n o  n e r w o w e  febry.  
O s p a  l udzka  p r z e c i w n i e ,  jak s ię zd a i e ,  z u p e ł  
n i e  ustała.  Śmie r t e l n ość  była  w p ra w d z i e  zna 
c z n a ,  ale. w y pa de k  j ednak  n i e  był  na dzw y  
cza jn y .  —  W  c iągu  G r u d n i a  p ięć  o sob  utraci-, 
l o  życ i e :  j e d n e g o  cz łowie ka  zabi ło  s p us z cz o ne  
d r z e w o ;  dz i ecko  j e d n o  u m a r ł o  w skut ek  o p a ­
r ze n i a  go rą c ą  w o d ą ,  a 3 o soby  zgo n  sobi e  
zby te .c znem u ż y c i e m  wódki  zgo towa ły .  —  L i  
czba  zgo rza lych  w ze sz ł y m  mie s i ącu  b u d y n k ó w  
w yn os i  3 9 ,  a m i ę d z y  terni  4  zb o ż e m  n a p e ł n i o ­
n e  s t odo ły  i kilka o w c z a r n i ,  w których  s i ę  118 
aztuk ow iec  spa l i ł o.  — W  p o w i a t a c h ,  gdz  e 
u r e g u l o w a n i e  s t ó s u nk ów  włośc iańsk ich  u k o ń ­
c z o n o ,  a lbo  gdz i e  u k oń cz en i e  jes t  bl izkie k o ń ­
c a ,  spos t rzegać  się j u ż  dają  p o m i ę d z y  m i e ­
s zkańcami  ro z m a i t e  u l e p s ze n i a  tak pod w z g l ę ­
d e m  u p r aw y  pól  j ako  też  i u ś l a ch e tn i e n i a  koni  
i  ow ie c .  —  C e n y  zboża  dosyć  się w rówri i  u-  
t r z y m u j ą .  —  Uwag i  g o d n ą  j es t  r z e c z ą ,  źe  w 
p o w ie c i e  buko wsk im  coraz  t ro sk l iwie j  z a jm u ją  
s i ę  p i e l ę g n o w a n i e m  ch m i e lu  i w in n e j  maci cy .  
I  tak na  p r ze s t r zen i  66 m ó r g  z e b ra no  .28,258 
Jswart w ina  (k w a r t a  po  3 l ub  4 s g r , )  Pod  
N o w y m  T o m y ś l e m  z e b r a n o  na 150 m or g ac h  
n a d z w y c z a j n i e  wie lką  i lość c h m i e lu  i c e n tn a r  
tegoż przedano po 15 T a l a r ó w .  — W i n o ,  ta­

b a k a ,  s u k n o ,  p ł ó t n o ,  w e ł n a  i t r zoda  c h l e w n a  
by ty  s zczeg ó ln i e j  p r zedm io t ami ,  h an d e l  o ż y ­
wi a j ąc em u  —  L ic z b a  z b r o d n i  w c i ągu  m i e s i ą ­
ca G r u d n i a  n ie  mał a był a .  Sam obó j s twa  do -  
puści ły  się 3 o s o b y ,  klnre  p r z ez  j i owie szen i ć  
się życie u t raci ły .  P o m i ę d z y  k r adz  eżam i  b y ­
ło kilka g w a ł t o w n y c h  w ta rgn i eń  d o  d o m n w ,  
j e de n  rozbo j  na pub l i c zn e j  d r o d z e  i u k r a d z e ­
n i e  kościo ł a .  W  D ę b o w e j  łęc.e uk radz ion o  
p r z e z  g w a ł t o w n e  w ł a m a n i e  się wi< le p r z e d ­
mi o t ó w  na l eżą cyc h  do  p o zo s  atości  Z m ar ł e g o  
Fe ld m a r sz a łk a  H r a b i e g o  D y  b i c z a ,  a m i ę d z y  
t e m i  i m u n d u r .  - ~ Z a k ł a d a n i e m  d rog i  żw i r o ­
we) z P o z n a n i a  p r z e z  Kośc ian  do  L e s z n a  i 
W s c h o w y  tak gor l iw e s ię za jrnutą  p o d  w z g l ę ­
d e m  u p o r z ą d / e r n a  z i e m i ,  źe  tylko przy  t ęg im  
m r o z i e  j i racy zan i e ch u j ą .  —  O b s a d z a n i e  d r ó g  
d r z e w a m i  p o m y ś l n y m  w d e p a r t a m e n c i e  t u t e j ­
s zy m p o s t ęp u j e  k r o k i e m .  I  tak w s a m y m  po .  
wiecie  ha h im ns lk im  z a s a d z o n o  w u p ł y n i o r i y m  
roku  2 5 5 2 0  d r z ew ,  3 mi ęd zy  t emi  5.260 d r z e w  
o w o c o w y c h .

Z e  L w o w a .  — W s z y s tk i e ,  k ra jowe , j ako-  
też  z a g ra n i cz n e  dz i e ł ami  s ł awiański emi  z a j m u ­
jące s ię k s i ę ca r i ue ,  u j i r o sa n ne m i  zostają d o  
p r z y j m o w a n i a  pr zedp ł a ty  na dz ie ło  w r. 1836 
w 2 c li t o m a c h ,  n a j m n i e j  z c z t e r d z i e ­
s t u  a r k u s z y  d r u k u  z ł o ż u  11 y c Ir, we L w o ­
wie wyjść mające ,  pod  na z w ą :  „S ł a w 1 3 n i n ,  
u p o m i n e k  d l a  p r z y | ą c i -o ł p i ś m i e n ­
n i c t w a  o j c z y s t e g o ,  z e b ra n y  i w y d a n y  
p r z e z  S t a n i s ł a w a  J a s z o w s k i e g  0 . “  —  
W  tomie  p i e r w s z y m ,  k to r ego  d ru k  zar az  
w p i e rw sz ym  mie s i ącu  r. 1836 się r o zp oc z n i e ,  
o b j ę t e  będą  n a s t ę p u j ą c e  a r t y ku ł y :  P r z e m o w a ,  
i )  b o n r t y  ku czci u c z o n y c h  S ł a w ia n ,  p r z e z  
w y d a w c ę :  a )  A d a m  M i c k i e w i c z ; i )  J a n  Ko l-  
l a r ;  c )  W u k  S t e f a now icz  Ka ra d z i cz ;  d ) T o ­
masz  P a d u r r a ;  e )  A le x a n d e r  P u s z k i n ;  ( c i ą g  
dals zy  w d ru g i m  t o m i e ) ,  2 )  B ran i ec  Polski  
w C z e c h a c h ;  powie ść  p r z ez  A d a m a  G o r c z y ń ­
sk i ego ,  3 )  S p o r n n i e n i e  o  A n n i e  z Krakowa,  
p r zez  S  an is ł awa P r zy l ę rk i e go .  4 )  T r z y  ł zy  
a n io ł a ;  p o e m a t  p r zez  A n n ę  z K i ako w a ,  . 5 )  
S tu l e tn i a  pamią tka  u r o d z e n i a  I g n a c e g o  Kr a ­
s i ck i ego ;  p r z ez  w y daw cę ,  6 )  Lisi  Igri .  K ra -  
s c k i e g o ,  w ie r s zem  i p r o z ą ,  n i e b r u k o w a n y  d o ­
tąd.  7 )  D o b o s z ,  p e śń  h o ru l s ka  go r  K a r p a ­
ck i ch ,  z oko li cy  Miku l i c zyna ,  p rzez  Ka rol a  
A n t o n i e w ic z a .  8) P io sn ka ,  J a n u a r e g o  P o ź n i a -  
ka. 9)  N o c  k o c h a n k ó w ;  piosnka j t rzez i n. h, 
10) P u l g r z y m ,  przez T o m a s z a  A u g u s t a  Ol i -  
Zaruski ego.  11) S o ne ty  K az imie r za  T u r o w s k i e ­
go .  12 )  Kilka ry sów z życia A d a m a  Mi ck i e ­
w icza ,  p r z t z  J ,  D.  13) Poezyj -  Z eg o t y  z Mo .  
g i t l o i c y .  1 4 )  P o e z y j e  W ł a d y s ł a w a  S z u m i ń -
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sk i ego .  i 5) U ł a m k i  j e n e a lo g i c z n o  h i s t o ry czn e ,  
p r ze z  J a n a  P ra w o s ł aw a  K a u b k a :  a)  W t i s i u w -  
co w ie  — R e jo w ie  z N a g ł o w i c ,  b)  K o l ow ra to -  
wie .  16) R o d z i n a  szl achcica  ( k r o m k a  r y m o ­
wa na  od  roku l 6»3  —  1812) ,  p r z e /  w ydawcę .  
1 7 )  P oe z y j e  A * .  /  t ych  j e d n a ;  P i e ś ń  o w io­
ś n i e ,  z m u z y k ą  J P,  k a u b k a .  l g )  K łka s l ow 
o na j daw n ie j s z ych  sz tukach  d i a m a t y c z n y c h  
p o l s k i c h ,  K. J .  T u r o w s k i e g o :  a) Jephtes ,  t ra- 
jedy j a  J a n a  Zawi ck i ego  (1587) ;  b) Castus  Joseph  
S tao i -dawa  G os i aw skn  go  (1597)-  c )  ^ i ^ s p u s t  
( 1622 ) ;  d ) Dz i e wo s ł ąb  ( b ez  roku ) .  19) s o n e t y  
T e s p e z y j u s z a  D u b ie ck i e g o .  2 0 )  Sob ie s ław  
W t ó r y ,  l egenda  czeska  z r. 1180, p r z ez  A d a m a  
G o rc z y ń s k i e g o .  21)  S p o i n n i e t n e  o H i s z p a n i i ,  
p r z ez  M i c h a ł a  Pop i e l a .  22) Wig i l i j a  Sg o  A n ­
d rz e j a ,  p r ze z  A n n ę  z Kr akowa .  23)  W i o s e n  
n i c e  T .  A .  O l i z a r o s k i e go .  24)  Radz i  wdłuwska  
b ib h jo t eka  w N i e ś w i e ż u ,  p r z e z  S t an i s ł awa  
P rzy ł ę ck i f  go .  25)  D o  m ł o d e g o  p o e t y ,  p r z t z  
S e w e r y n a  G o szc zy ń sk i e g o .  2 (3) U ła m e k  z  p o ­
d roży po  L o m b a r d y i ,  p r z e z  A d a m a  G o r c z y ń ­
sk i ego.  2 7 )  Powias tk i  T.  A .  O l i za r ow sk i eg o .  
2 8 ) Ź r o d t a  W i s t y ,  p rzez  A p o l l o m u s z a  T o m k o -  
wicza.  29) H e r b a r z  S / l a c h t y ,  w ie r s z e m  o p i ­
s a n y  r. 1770,  z l ę k o p i s e m  H ra b i  Joz e f a  K ur o -  
p a m i c k i e g o .  3 0 )  T om as z  Ł u z e c k i  w B u d z a -  
n o w i e  r. 1672,  p r z ez  S t an i s ł awa  P rz y ł ę ck i e g o .  
31 )  S on e ty  J a n a  K o l l a r a :  a) 499,  b) 327 ;  p r ze  
k ład  K. J .  T u r o w s k i e g o .  32)  R o zm a i to śc i :  a)  
N a b o ż e ń s t w o  po  s l aw iańskd  w K rak ow ie ;  b) 
N a g r o b f k  ko chank i  Po laka  w Szkocy i ;  c )  N a ­
pis  w kość katedr ,  w P ł o c k u ;  d j  N ap i s  na  p o ­
m n i k u  H e n r y k a  W a l e z e g o  w e  W ł o s z e c h ;  c) 
O so b l i w s zy  n a g r o b e k  bl i zko O p a t o w a ; J )  G r o ­
b o w i e c  Polki  we W ło s z e c h .  —  P rz ed p ł a t a  na 
t o m  I. dz ie ł a  t e g o  wynos i  3 złr ,  m . k .  i t o m  ten 
o z d o b i o n y  bę d z i e  r y t o w a n e m  w P r a d z e  na  sta­
li w y o b r a ż e n i e m  T e r l e c k i e j ) ,  zmar ł e j  n i e  
d a w n o  po e t k i  n a s z e j ,  t ud z i eż  not ą  m u z y c z n ą .  
S zan ow n i  p r zedp ł ac i c i e l e  po  o d e b r a n i u  t o tn u  
p i e r w s z e g o ,  na  d rugi  p r z e d p ł a t ę  z a l ic zą ;  chcą  
cy r a z e m  n a  dw a  t om y  p r e n u m e r o w a ć ,  płaci  
p i ęć  złr .  m.  k. za ob a .  Po  wyj śc iu ,  t om każdy  
z  o s o b n a  po  cz t e ry  zł r ,  m.  k. s p r z e d a w a n y  
bę dz i e .  Spis  p rzedp tac i c i e l i  na  końcu  t o m u  
p i e rw s ze go  u m i e s z c z o n y m  zos t an i e .  ( U p r a ­
sza się s z a n o w n y c h  R e d a k to r ó w  z a g ra n i c z n y c h  
p i sm  polskich o p o w t ó r z e n i e  p r o s p ek tu  t ego  
W p i s ma ch  s w o ic h ,  a k s i ęga r zy  w kra jach tak 
po lskich,  jakoteż s ł awiański ch  o zb i e r an i e  p r zed  
p i a ty  w ks i ęga rn i ach  s w o i c h ,  o  której  sku tku  
r ac zą  d on i e ś ć  wydawcy  d o  L w o w a ,  p od  ad re s ą  
k tor e jbądz ks i ęgarni  lw owsk i e j ,  n a jda l e j  d o  
ko ńca  K wie tn i a  1835- )  W y d a w c a  S t a n i ­
s ł a w  J a s  z o w s k  i.

Śp i ew acz ka  ’ Gr is i  z rob i ła  z  P a n e m  L a g o r f ,  
d y i e k t o r e m  włoski ej  op e r y  w L o n d y n i e  uk ł a d ,  
iż za  4  m i e s i ę cz n e  w y s t ę p o w a n ie  n a  t ym  tea­
t r ze  o t r zyma  125,000 frank.

N a  n i ek tó ryc h  s t atkach p a r o w y c h  w p ó ł n o ­
cn e j  A n g l i i  op ł a t a  od o soby  d o  t e go  s t opn i a  
z n i ż o n ą  zo s t a ł a ,  iż p o d r ó ż n y  od  j ed ne j  mi l i  
ang .  n i e  płaci  więcć j ,  jak t rzy g i a j ca ry .  J e że l i  
s i ę  to u t r z y m a  i p o w s z e c h n i e  p r z y j ę t e m  bę .  
d z i e ,  n a t e n c z a s  p o d r o ż ę  s t a n ą  s i ę  p o d o b n e  d o  
wielkiej  wę d ró wk i  l u d ó w .

O d  ki lku lat C e sa r z  N a p o l e o n  poka zu j e  s i ę  
b a r dz o  częs to  na  t ea t r ach  p a ry zk i ch  i l o n d y ń ­
sk i ch ;  w p i e r w s ze m  mie j s cu  w ys t ępu j e  z a w sz e  
jak b o ha t e r  i z w y c i ę z c a ,  w d r u g i e m  za w s z e  
z w y c i ę ż o n y .  Nie  d a w n o  w L o n d y n i e  k i ed y  
Napo i*  o n  pokazał  się na  s c e n i e ,  pada jący  n a  
k o l a n a ,  p e w ie n  of i cer  f i a n c u z k i ,  z n a jd u j ą c y  
s i ę  w t e d y  ha  p a r t e r ze  wpa d ł  na  s c e n ę ,  a by  
ak to r a ,  k tóry  tak da l ec e  w ie lk i ego  Cesa r za  
z n i e w a ż a ł ,  s z pa dą  p r z e s zy ć ;  z  t r u d n o ś c i ą  
w s t r z y m a n o  o f i c e r a ,  o b r a ż o n e g o  z e l ż e n i e m  
s ł awy  wie lki ego  cz łowieka .

W  r. 1312 p e w ie n  of i ce r  angie l ski  p os t r ze l o ­
n y  zos t a ł  , kulą  k a r ab i n o w ą  w  p r a w e  u c h o ,  
k tór a  m u  ka rk i em w ys z ł a ;  c h o c i a ż  p o  d lu g i ć j  
c i ężki e j  ch o ro b i e  p r zy szed ł  do  zd ro w ia ,  j e d n a k ­
że  g ło w a  j e g o ,  s k r z y w i o n a  n a  p r a w e  r a m i ę ,  
j uż  wy pro s t owa ć  się n ie  m o g ł a .  W  b i twie  p o d  
W a t e r l o o  1 8 15 t e n ż e  s a m of i ce r  dos t a ł  pos t r za ł  
w l ewe  u c ł i o ,  kula wysz ł a  z n o w u  k a i k i e m o  
po i  c aL  t ylko od dawn ie js ze j  r any .  Pos t r za ł  
t en  n ap ro w a d z i ł  g ł o w ę  j e g o  n a  d a w n e  miej s ce .  
M ó g ł b y  ktoś to wziąć  za ba | kę  z  T y s i ą c a  noc y ,  
l ecz p r z e c i w n i e ,  j es t t o  d o s ł o w n a  p r a w d a ;  o f i ­
c e r  t en  n a z y w a  s i ę  W o r s l e y ,  żyj ący d o t ą d  
w N o i t i n g h a m s h i r e .  ( R o z m .  L w . )

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a s t ę p u j ą c e  D o k u m e n t a  j a ko  t o :
1 )  O b l ig a cy a  N o ta rya cka  p r z e z  B e r n h a r d a  

F r e y e r  i m a ł ż o n k ę  j ego  A n n ę  K a t a r z y n ę  
w y s ' a w i o n a  z dn i a  26. L i s t op ada  ro k u  i g i f *  
s ą d o w n i e  dn i a  3. K w i e tn i a  I8I8* po tw ie r ­
d z o n a ,  na f u n d a m e n c i e  k tór e j  w k s i ędza  
h ip o t ec z ne j  g r u n t u  w S il nie  p od  N r .  I. l e ­
ż ą c e g o  w R u b r y c e  I I I  p o d  N u m e r e m  j y m  
d la  S a l a m o n a  H d l e l  K ra u se  h a n d l e r z a  ko ­
n i  T a l .  1,200 p o d łu g  de k re t u  z dri ia 27gO 
W r z e ś n i a  1824.  są z a in t a b u lo w a n e ,

3 )  Dz i a ł y  w pozos t a łości  p o  A n t o n i m  F r e y e r  
s ą d o w n i e  zawar t e  z dn i a  5go L u t e g o  r o k u  
1833 . ,  z k tó rych  dla A u g u s t a  F e y e ra  s che ­
da  o jczys ta  T a l .  110. wy nosząca  z p row izyą  
p o  5 o d  sta na  m o c y  dek re tu  z dn i a  ayg o  
W r z e ś n i a  1824.  n a  t y m ż e  s a m y m  g r u n c i e
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nr księdze- h ipoteczne j  pod Ru b .  III-  Nu-  
me re m 3 . za intabu lowaną  jest,  

o') O bh gac ya  Notaryacka z dnia i ą g o  Marca 
l 8 t 7 Łroku dla Rab.ge ra  m łyn ar za  z młyna 
H am e r y ck ie g o  przez A n t o n i e g o  i R e g in ę  
ma łżo nkó w P-ilaczyków wys tawiona ,  na 

is fundam en c ie  której w księdze h ipotecznej  
i: g run tu  w Starym Trzc i e lu  pod N u m e r e m

■ 76- po łożonego  R u b n c a  I I I .  pod N re m  . 
Tal .  200 z p rowizyą po 5 od sta,  dekretem 
z dnia 2Qgo Sierpnia 1825 roku zaintabu-  

s i owane  są-, przy poża rze  Ognia w ro»u 
~ » 1827. poeinęły#
N a  wniosek ws pomnionego  K ra us y ,  A ugu s ta  
F re y e r a  i sukcessorów Pi laczykow wzywamy 
wszystkich t y c h ,  którzy do  powyższych surnm 
*ain tabu lowanych  i na m e  wystawionych In-  
a t r am en tó w  jako właściciele cessyonaryusze,  
bos iedziciele fantowi lub  listowi mają preten-  
eve aby w terminie do zgłoszenia się z a o- 
wemi  n a d z i e ń  13. Kwietnia 1836. zrana o go- 
dżinie  otej przed Ur.  JCuntzel assessorem sądu 
podp i sanego  osobi ście ,  lub przez prawnie do­
zw olo ny ch  p e l n o m o c m k o w ,  na ktoiych Ur.  
Roes t l a  i W o l n e g o ,  Koramissarzy sprawiedl i ­
wości przedstawiamy,  stawili się 1 należylosci  
swe  udowodni l i ,  w razie przeciwnym z tako- 
ivetni zos taną p rck ludowani  i wieczne im s.ę 
m i l cz en ie  nałoży,  In s t r u m e n t a  zas pog in .one 
za  amortyzowane  uz na ne  będą .

Mię dzyrzecz ,  dnia 3 go Lis topada 1835. _
K r o i .  P r u s k i  S a d  Z i e m s k o - M 1 e J 8 k 1.

 ÓBW TiTsZCZKN IE .
• Do publ icznej  sp rzedaż )  wieczysto dz ierża ­
wnego  w Wąg ro wi eck im  powiecie po łożonego  
folwarku B u k o w i e c ,  którego realna wartość 
pod ług  sądownej  taxy 10 334  r a l ‘ 27 sbgr.  I I 
fen . w ynos i ,  i z którego kanon roczny- w do- 
ści ^23 Tal .  20 sbgr.  10 fen.  mci.  82* l a l .  
w złocie opłaca s ię ,  ale do wyż podanej  war- 
tości pociągn ię tym niezos ta ł ,  wy znaczonym 
jest T e r m i n  przed W n y . n  Radzcą  Sprawiedl i­
wości  K l e e m a n n ,  na

d z i e ń  ą g o  L i p c a  1 8 3 ° , f* . 
p rzed po łudn iem o godzinie u s t e j  w lokalu 
podp i sanego Sądu Z iemsko - Miejskiego , na 
który ocho tę  kupna mający z tern na d m ie n i e ­
n ie m  zapozywaią s i ę ,  iż taxa 1 szczego owe 
waVunki kupna  w Regis t r aturze naszej  przej-
r zanemi  być mog^ ,  ‘ . . .

P rzy tem  wzywają się wszyscy ci realni  wie- 
r z y c i e l e  których p retensye w księdze hypote-  
ćznei  fo lwarku wieczysto dz ie rżawnym Buko-  
wiec j e szcze 'ń ie  s!ą zaciągnione , aby z tako- 
w e n u  w  w yz n a cz on y m  terminie zgłosili się, 
gdyż  w p rzeciwnym razie z temiź swemi  re- 
l l n e m l  p retensyami  do  rzeczonego  folwarku

wykluczonemi b ę d ą ,  i potem,  wieczne mi l cze ­
nie nakazane im zostanie.

W ą g r o w i e c ,  dnia 2[jgo W rz eś n ia  T83 5- #
K r o i .  P r u s k i  S ą d  Z  i e in a k ó M i »• | s k 1.

w  £ z W A N  I E !
O d w o łu ją c  się do  wezwania  z dnia 2. m. b 

wzywtaią się właściciele obl igacyów miejskich 
Nr .  20 na 100 Talą rów,  i 

’ -  142-8  -  5°

powtórn ie  do  odebran ia  pien iędzy.
P o z n a ń ,  dn ia  15. Stycznia 1836. 

K o m m i s s y  a d o  u m o r z e n i a  d ł u g ó w

■Machiny do gniecienia 
kartofli, jako te i  m ły n y  do os­
py  (ŚrOtll) w rozmaite j  wielkości 
znajdują s ię  w zapasie n a  sprzedaż 
w umia rkowanej  cenie  u

M. J. E p h r a i m,
w P o z n a n i u ,  w s tarym rynku  pod  

Nr.  79. naprzeciwko g łó w n eg o  
odwachu.

Wyciąg z B er liń sk ieg o  kursu papierów  
i p ie n ię d z y . _____

Dnia i ł .  Stycznia i  836.
P a p ie ra -  jG o to w i-

, q ii j z n ę

O b lig i d łu g u  p a ń s tw a  . .
O b lig i b an k o w e  az do  w łączn ie

l i t .  H .
Z a c h o d n i o - P r u s k i e  listy  zasta- 

w n e 1 .
L is ty  zastaw ne W .  X iestw a

P o z n a ń s k i e g o . . . .
W sc h o d m o -P ru sk ie  .  .  .
Szląskie . . . • • ■ ■ ----- ------

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .  
D nia  11. Stycznia  I836*

po po
102 101|

— —

102* 102f

_ 103 '
102| —
107-1 j —

L ą d e m :  Tal
Pszenica • • I
Zyto 1
Jęczmień wielki — 
Jęczmień mały 1 
Owies
Groch . • •

W  Q d ą 
Pszenica (biała) 
Zyto . • • 
Owies . .  >
Kopa słomy . 
Cetnar siana •
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